
XII. Matka… 

21.7.1954 

2088  „Ja jestem waszą Matką, najprawdziwszą i tak bliską każdemu Memu ziemskiemu 
dziecku, jak nie jest i być nie może żadna z ziemskich matek. Jakże boli Mnie, że dzieci Moje 
widzą we Mnie Królową, Panią, potężną Orędowniczkę i Matkę Jezusa, a nie widzą we Mnie 
swojej Matki, kochającej was nie jakąś daleką, zaświatową, niebiańską miłością, ale mającą dla 
was najczulsze ziemskie uczucia. 

2089  Uwielbiona i uniesiona na wyżyny, które Bóg zamieszkuje w niezmiennym pokoju 
i szczęściu, nie przestałam być człowiekiem. Wzięta z duszą i ciałem do nieba w pełni Swego 
człowieczeństwa, zachowałam uczucia i Serce ziemskiej matki tak dla Mego Jezusa, jak i dla 
was, dzieci Moje, i bardzo Mi smutno, gdy tego nie rozumiecie. Jeśli pośrednictwo Moje dla 
was jest tak powszechne i ogarniające was wszystkie, to jedynie dla pełni macierzyństwa Mego. 

2090  Dana Mi jest władza nad szatanem, bym mogła bronić przed nim Me dzieci wybrane 
i wyrywać mu te, które odeszły, gdyż są to prawdziwie Moje dzieci i jako Matka mam prawo 
do obrony i macierzyńskiej opieki nad wszystkimi dziećmi Mymi. Mimo pełni łask, jakimi Bóg 
obdarzył Mnie jako przyszłą Matkę Swego Syna, nigdy nie przestałam czuć i myśleć jak wy, 
córki Moje i synowie, i bracia Mego pierworodnego Syna, który będąc Bogiem, jest takim jak 
i wy człowiekiem. Jak Jego zrodziłam jako owoc Mego dziewiczego ciała, tak was zrodziłam 
jako owoc męczeństwa, współ[u]męczonego z Jezusem za was Mego Serca. 

2091 Dlatego Bóg uczynił Mnie płodną Matką wszystkich ludzi; was więc, męką złączoną 
z męką Syna, współodkupiłam. Zostałam waszą Matką i dałam wam Jezusa za Brata. 
Podzieliłam się z wami Moją miłością, dałam wam udział w Mym własnym macierzyństwie. 
Niejednemu z Mych dzieci wybranych złożyłam Mego małego Jezusa w ramiona, dając im 
odczuć coś z radości Mego macierzyńskiego Serca. 


